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Plenery najczęściej były poza Lublinem
My jako  Lubelskie  Towarzystwo  Fotograficzne  dołączaliśmy  się  [do]  plenerów.
Przyprowadzaliśmy na [nie] swoich znajomych, pan [red. Zdzisław] swoich. Program
był wspólny, ale wiadomo, jaki może być program na każdym plenerze –rozmowa o
fotografii, o reportażu czy o fotografii krajoznawczej. Zależało, kto jeszcze przyjechał.
Bo przyjeżdżali ludzie, którzy coś znaczyli w fotografii. [Kiedy] przyjechał ktoś, kto
zajmował się pejzażem, to wiadomo było, [że] więcej [się dyskutowało] na temat
pejzażu. Jak przyjechał jakiś awangardzista, to [rozmawiano o tej tematyce]. I tak
dalej.
Plenery najczęściej były poza Lublinem, ale na terenie województwa [lubelskiego]. Na
przykład przez kilka ładnych lat  prowadziliśmy warsztaty w Brzozowej.  Tam jest
szkoła rolnicza po hrabiach Kickich. I na [jej] terenie przez co najmniej sześć lat w
czasie zimowych ferii organizowaliśmy warsztaty. Natomiast plenery fotograficzne
[robiliśmy]  w bardzo różnych miejscach.  Z tym że najczęściej  w bardzo małych
miasteczkach albo na wsiach. Na przykład w Urzędowie, Kocku, Nowodworze.
Do  Kazimierza  Dolnego  jeździliśmy  na  plenery  fotograficzne  w  czasie  jakichś
festiwali, coś takiego. Natomiast nie organizowaliśmy [tam] plenerów [jako takich].
Bardziej bawiliśmy się w wiejskie reportaże.
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